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Przegląd polityczny.

Dzisiaj sejm lwowski odhywa posie­
dzenie, na którego porządku dziennym 
są następujące sprawy: 1) sprawa szkoły 
leśnój; 2) pierwsze czytanie ustawy wo- 
dnćj; 3) sprawa pożyczki jerajowój; 4) 
sprawdzenie wybojów; 5) preliminarz fun­
duszów iudemnizńcyjnych; 6) sprawozda 
nie kom. administr. o unormowaniu sto­
sunków szpitala lwowskiego z gminą m. 
Lwowa; 7) pierwsze czytanie wniosku 
Gniewosza o układaniu budżetów i zam - 1  

knięć rachunkowych ; 8) sprawa posz,uki-.] 
wań górniczych; 9) sprawa subwencji dla j 
szpitalów dziecinnych; 10) zamknięcie ra-jj 
chunku funduszów krajowych za r. 1872; 
11) sprawa regulacji handlu koni; 12) ! 
sprawozdania komisji petyeyjnój.

Ponieważ, jak się zdaje, ministerstwo j 
w akcji swój kościelno-politycznćj jest 
nieco krępowanóm względami na sfery ( 
dworskie: powzięto w Wiedniu myśl wy~;j 
wierania presji na ministerstwo bądź to 
przez petycje różnych korporacji, bądź 
przez samodzielne wnioski posłów, w celu j 
przyspieszenia ustaw wyznaniowych. I  tak ]
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ustawa o merach. — W tópł lęgitymista 
F r a n c l i e u  postawił wniosek, aby ob 
rady pad ustawą tą odroczyć aż do w,m®' 
sienią całój uątą^y tppnicypalnój. Wnio­
sek ten zyskawszy poparcie republika­
nów i skrajnćj prawicy, przyjętym .został 
268 głosami przeciw 226. Doznawszy ta 
kiój klęski gabinet hr. Broglie po,dął #'? 
do dymisji. Marszałek MacJUahon t y m ­
c z a s e m  dymisji nie przyjął ( gąbinęt 
jednak lada dzień t^iąpi.

rada miejska wiedeńska poda petycję do j 
rady państwa o jak najspieszniejsze za­
prowadzenie obowiązkowych ślubów cy­
wilnych, motywując żądanie swoje między 
innemi tą okolicznością, że w Wiedniu 
samym istnieje Ćż*ź 194 małżeństw „sta­
rokatolickich" nieuznanyeh przez pań­
stwo, z których pochodzi koło 300 dzieci, 
które według dzisiejszych ustaw byłyby 
nielegalnemi.

Sekcja prawnicza rady miejskiój wie- 
deńskićj zgodziła się już na tę petycję.

Ooegdaj trybunał kościelny w Berlinie 
odbył pierwsze swe posiedzenie. Przed­
miotem rozprawy było zawieszenie w u- 
rzędowaniu proboszcza Móonike w Lipp 
springe, zarządzone przez biskupa Pader- 
bornskiego za kazanie miane przeciw nie­
omylności papiezkiój.

Równocześnie uchwalił trybunał przy­
stąpić do śledztwa wstępnego przeciw ar ­
cybiskupowi Ledóchowskiemu. Przęsłu 
chanie arcybiskupa ma nastąpić dnia 14 
b. m. Kary pieniężne, na które tymcza­
sem skazano arcybiskupa Ledóchowskie- 
go, wynoszą 27,000 talarów.

W zgromadzeniu narodowóm francuz- 
kićm przyszła przedwczoraj pod obrady

Dwa obozy.
Społeczeństwo nasze przedstawia -dzi­

wny obraz rozbicia — już niętylko jak 
dawnićj było, na .same ątany czy kasty, 
ale na obozy religijne i polityczne, tnię- 
dzy któremi wre walka zaciętą — między 
któremi nie ma uajm^iejszdj łączności, 
których żadna wspólną, choćby najświęt­
sza sprawą nie zbliża do siebie, ani stypz 
nych punktów nie stwąrzą. To już nic są 
stronnictwa — bo stronnictwa mogą z so­
bą paktować — to ąą obpzy ftieprzyją- 
zne, które walkę toczą, tracąc z oką 
wszelki wspólny wyższy cel.

Katolicyzm jesjt .polskoÓcią — powiadają 
ultramontanie: „katolicyzm i polskość są 
identyczne" r— bez katolicyzmu Uje zna­
my i nie chcemy Polski." Ten obóz jąsno 
wypowiada program swój; chce on try­
umfu kościoła, choćby nawet nad polj- 
tycznym „trupem" narodu; dąży on do 
zwycięztwa kościoła, choćby je okupić 
miał ostateczną klęską „narodu" i zaprze 
paszczeniem sprawy „narodowćj". _

„Polskość nie jest religją — nie jest 
wyznaniową — my odpowiadamy —t du 
póki Polska sprawę swoją ł ą c z y  ze spra 
wą kościoła, dopóty powstać nie może; 
polskość jest narodowością, a więc spra­
wą czysto p o l i t y c z n ą  i z żadnym ko­
ściołem i religją identyfikować Bię nie 
może."

Gdyby społeczeństwo nasze już było 
tak dojrzałem, aby się mogło grupować 
koło sztandarów pewnych idei; gdyby 
społeczeństwo nasze b.yło świadomóm ja­
kiegoś celu i z energją do niego dążyło: 
oczywista, te dwa obozy obejmowałyby 
w sobie całość narodu* walka rozwinęłaby 
się na szeroki rozmiar, a)e stałaby się 
może stanowczą i roztrzygnęłaby o losie 
narodu.

Rezultat takiój walki byłby bowiem 
prosty: ąjbo .zwycięski kofciÓł wyrzucił 
by raz na ,ząw8.z,P U dpła narodowego 
Wszelkie niesforne żywioły, które przed 
nim polaną nie uginają, i postawiłby spra­
wę na czysto, .to jest Polskę identyczną 
z katolicyzmem; albo zwycięzka id* a na­
rodowa wykorzeuiłaby k® |(pęłecżlęąBfFa
wszelką wspólność narodowości z kościo­
łem i wytworzyłaby naród, który poli­
tycznie byłby bezwyznaniowym^ ,to j e8t
który jako polityczny organizm nie miałr 
by. ż a d n e g o  w y z n a n i a ,  a jednost­
kom pozwoliłby należeć do jakicbkolwiek- 
j >ądź im §ijp ypp^ęba wyznań, byle nie 
sprzecznych z celąmi politycz- emi pań
stwą./

T |k a  byłaby alternatywa, gdybyśmy 
jako  społeczeństwo żyli pełnóm życiem 
gdyby W nas by ł° *yl® zapału, aby wal' 
czyć z całóm wytężeniem Bił; gdyby 
wszyscy czuli potrzebę walki i nikt po 
za jój obrębem nie zo sta ł; słowem, gdy­
by każdep z nas czuł potrzebę decydo­
wania się w prawo lub w lew o! Niestety 
fęgu ż y c i a  u nas niemą; społeczeństwo 
nasze częścią popadło w głęboką apatję, 
częścią jeszcze do życia się nie obudziło; 
walczą u nas jednostki w imieniu mas, 
które — śpią; wytykają sztandary, któ 
rych ślepe jppą$y nie więżą i nj.e pojmują, 
rozlega się dużo krzyków : ale to luźne 
głosy nie wywołujące echa w masach — 
t,p głosy jednostek ui® poparte głosem

Kłócą się o Polskę — ale Polska śpi 
Jakby nad otwartą trumną, w którą zło­
żono ciepłe jeszczę ciało w letargu zo- 
stające, słychać swary uaipiętne; jedni 
wołają: to trup, żłÓtŹmy g® do grobu, 
postawmy n®.d nim krzyż, zmówmy pa­
cierze i pokój dąszy jego] drudzy woła-

ultramontanów, bierze się do środków 
ratunku, aby ż letargu zbudzić Polskę?... 
na nieszczęście — także n i e ł

Tak tedy Polska wisi między życiem 
a śmiercią — między grobem a kolebką 
odrodzenia — opuszczona przez Europę', 
opuszczona przez własny swój naród.'

„Naród 1 “ — jeśli to narodem nazwać 
można! Któż go dziś reprezentuje? eay 
lud , który nie ma przeszłości i do po­
jęcia przyszłości narodowćj wzpieść się  
nie mbźb? Czy mieszczaństwo, które 
grzeszy apatją tóm kary godniejszą, że 
przecież tyie już jest dojrzałĆm, że p c>- 
w j n n o  z n a ć  obowiązki swe względem' 
ojczyzny, i powinnoby więdzieć, ię  czło 
wiek od zwierzęcia odznacza się tylko 
pełnieniem obowiązków moralnych wzglę­
dem ogółu? — Czy naród- reprezentuje 
Bzlacbta, jktdra straciwszy dowództwo, 
nie umie, czy nie chce służyć w szere­
gach f  . . .  A jednak — te luźne ży­
wioły m u s z ą  się zlać w jeden n a ­
r ó d ,  jeśli nie chcą, aby ich fale obcego 
najazdu zalały; one muszą starać się 
stworzyć jakąś n o w ą  cafość, na nowych 
opartą fundamentach, jeśli nie chcą, aby 
obcy zgruchotali na miazgę ten rozlazły 
organizm i przywalili go fundamehtami 
nowćj budowy !

Dużo czasu już nie ma — „kąltura za 
cbodnia" prędko kroczy; aby czoło j ĵ 
stawić i indywidualność swoją narodową 
zachować, trzeba jój przeciwstawić równą 
potęgę moralną ; trzeba jej przeciwstawić 
równe wykształcenie umysłowe, równiesił- 
ny zasób idei. A wiec garńdć śifc trzeba 
pod Bztendary nafbdowe ; garnąć się do 
o b o z ó w  narodowych i raz się decydować, 
czy pochować „trupa" — jak chcą ultra­
montanie „ku większćj chwale Boga-" —  
czy budzić do życia co w letargu leży,

K l S K  dusza nie 'uleciała a 'odsunąć na bok tych, co już tjjko 
— ciało to ożyje, ale trzeba n a d  „trupem" chcą pacierze odmawiać?—jeszcze — piało to pżyje, ale trzeba 

środków ratunku! — a tłpm głuPt « oie; 
may stoi z daleka i ani grzebie, ani

Bo któryż to z dwóch obozów u nas 
może lięzyć na poparcie pgółu ? ..  . Czy 
te „szalone" krzyki pltramootanów po­
znańskich, aby «rąz już pochować Pol 
„skę, a na grobie jój w dawnój świetno 
„ści odbudować kościół! “ — mogą liczyć 
na poparcie ogółu ? ..  •

Na szczęśc e , nie !
Ale czy ten sam ogół, nie popierający

nad „trupem4
Dwie tylko są drogi otwarte y 

przez p r a c ę  n a r o d o w ą  do tryumfu 
narodu; druga przez d u c h o w n e  ć w i ­
c z e n i a  — może do tryumfu kościoła — 
ale z pewnością do zagłady narodu.

Zamach w Madrycie.
W korespondencji datowapój z 4  sty­

cznia pisze Times:
Przed posiedzeniem kortezów dnia 2

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego

Ot tona Ruppiusa.
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Znajdował się tam w pośrodku domu 
salon bawialny. Przytykał do niego bu- 
doar, sypialnia i łaźnia pani domu. Z dru- 
giój Btrony ponad bibljoteką i w połącze­
niu z nią krytemi schodami były trzy 
pokoje, z których jeden służył Millerowi 
za sypialnią a dwa inne służyły do przy­
jęcia gości w razie liczniejszych recepcyj.

Bankier zapukał do drzwi budoaru, o- 
tworzyła je przed nim pokojowa, a gdy 
wszedł, natychmiast oddaliła się.

Na otomanie, którą możnaby nazwać

Pani Miller należała do dam wielkiego 
świata. Była to postać junoniezna, pełna 
i wspaniała, a fofmy jój w niczóm nie 
przekroczyły miary piękna. Twarz ^cie­
niały grube pukle czarnych włosów, cerę 
miała arystokratycznie bladą, rysy ide 
alnój regularności, których efekt podno­
siły jeszcze długie, równe linję powiek 
Ciemnych.

Jako młoda wdową przyjechała z Euro­
py i wyszła za mąż za Millera, jak się 
zdawało dlatego tylko, aby uzyskać przez 
to jakieś mniój dwuznaczne stanowisko 
towarzyskie.

Życzyłaś sobie mówić ze mną; moja 
droga! — rzekł Miller z słodkim uśmie­
chem przysuwając sobie jedno ż bogato 
obijanych krzeseł na parę kroków ,do 
otomany, ii .

Łady odłożyła książkę na bok i pod 
niosła głowę, ale tylko o tyle, aby

   ̂  ̂  ̂ oprzeć- na łokciu.
arcydziełkiem przepychu i wygody, łe- — Tak panie Miller, chciałam prosić, 
iała pani Miller z jakimś nowym roinau l abyś mi pan pozwolił p o s t a w i ć  sobie parę
sem w ręku. Tylko u jednego okna były | zapytań! 
odchylone firanki, tak, że padało na nie" 
światło dnia; reszta zaś pokoju pogrążo­
na była w półcieniu, z którym odblask 
palących się na kominku węgli tworzył 
miły kontrast.

odparła, o rzucając przytćm 
na męża spojrzenie tak lodowo - zimpe, 
jak to jeszczę -prawie nigdy dotąd nie 
zdarzyło się.

— Mów pani! —r rzekł Miller upr*ej 
mie, skłaniając głowę z -uśmiechem. —

Spodziewam się, że przecież nie zaszło 
,uic takiego, co mogłoby być dostatecz­
nym powodem do nądąnia rozkosznym 
rysom twoim tak surowego wyrazu? ^

— Dajmy pokój komplementom, ćftr, 
i  zechciej pan słuchać mnie cierpliwie 
przą? parę minut— odpowiedziała, spusz­
czając oczy.—-Raczysz pan przypomnieć 
sobie, iż oddałam mu przed ślubem mój 
majątek w ręce A tóm wyraźnóm zastrze­
żeniem, żo nie będzie on używany ani 
ido gry giełdoTyój, ani do jakichkolwiek 
innych hazardownych spekulacyj, lecz żę 
mą być fruktyfikowany w obrocie zupęł-
nie jbezpiącznym i  pewnym*
. — Yęry well, tego nie przeczę! — od-
powiędział M'Uer z uwagą podnosząc gło­
wę - r  i  cóż dulej ?

— Otóż SWP po^pdy d °  mnięm.ąnią 
ciągnęła ona dalój, chłodno patrząc na’ 
niego .tt- Że pan nie spęh»iasż «Reg® z? 
bo wiązania w tym względni®, i źe obecnie 
bardzo znaczna czgijić jąpjegP ./kapita*U 
lokowaną jeąt w papierach kolejowych, 
które może już jutro nawet czwartej czę­
ści swojój nominęlpój wartości nie będą 
miały, i przez długi czas nikt nie zechce 
ich kupić za jakąkolwiekbądź cenę. Ła 
two być może, iż pan z tego powodu nie 
będziesz mógł uczynić zadość innym swo­

im zobowiązaniom pieniężnym, interes 
zlikwidujesz i z twojóm bankructwem 
przepadnie także znaczna część mojego 
majątku.

Twarz bankiera okryła się lekką bla­
dością, łącz dotychczasowy uśmiech zmię- 
nił się tylko w zimny uśmiech bankiera.

— Czy wolno zapytać, kto pani do­
starczył tak szczegółowych infórmacyj? — 
zapytał. — Przyznasz pani, że czy te do­
niesienia są słuszne czy fałszywe, musi 
mnie to interesować w najwyższym stp- 
pniu, kto może utrzymywać, iż zna tak 
szczegółowo najtajniejsze sprawy mojego
banku- . -  . ,

— Chodzi tu o rzecz, nie o nazwiska, 
panie Miller — odpowiedziała mu żona

— i prosiłabym, abyś pdn od­
powiedział mi krótko i węzłowato, czy 
to prawda, co przed chwilą powiedziałam?

— Trudno mi od razu powiedzieć pŻnŁ 
ną pamięć, na co zostały użyte jój pie­
niądze — rzekł MiUer ponawiając ziifiny 
uśmiech. — Połączyłem je ą moim kapi­
tałem obrotowym, lecz majątek pani ma 
ąwój oddzielny roąhunek, i nawet w4yna 
razje, gdyby interes z papierami kb|ejp- 
wemi, jakie posiadam, poszedł najnią- 
szczęśliwiój, zawape będę W możności za­
spokoić panią całkowicie.
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•tvosaia  mówiono wszędzie o upadku  Ca- 
stelara a jako następcę w skazyw ano M ar­
gała i obawiano się gwałtow niejszego wy­
stąpienia arm ji. G ubernator cywilny Ma 
d ry tu  da ł rozkaz przeszkadzać grom adze­
niu  się PO ulicach a naw et m niejsze roz­
pędzano tłum y. O godzinie trzecidj zo 
s ta ło  otw arte posiedzenie kortezów . b«l- 
m eron zajął krzesło prezydenta. Po aata- 
tw ieniu form aljów  wniósł O rense okrzyk 
na cześć federalnej republiki, ale tylko 
sk ra jna  lewica pow tórzyła go. T u  nastą 
piło odczytanie przez C astelara orędzia,
k tó re  jednakże przez w szystk ie  s tro n n ic tw a
bardzo chłodno p rzy jęte  zostało -  a miej 

i W a  o K artageni'

Toledo „bellevd le^  M .d r ,tu .  Ą .  t
obchodził miasto dla daw ania rozkazó . y £  zak linał Salm erona,
.  te  były  U k roztropne, że “  " ± “  ie »«SE o io .g o d , w obóe repu
n ie  m o g li  mieć najm m ejszćj na p jb lik ań sk i jednakże napróżno. Salm eron
dzenia j a k i e g o k o lw .e k  pows an .a  L  ftł si’ JniewZruszonym , a następstw a

W wojsku czuć było jedność y I • k tó re  3go stycznia w ładzę
plinę, i dla tego ? ie obJ ^ f wiekby s i ę  w ręce Serrana oddały, są w iadom e.“

“ s s j r t S Ł T i K M  __________________wydano^rozkaz, ażeby każdy z wyjątkiem  
nowćj milicji, pod karę  bron posiadauą 
złożył. Kawiarnie i inne miejsca publiczne 
zam knięto, n iektóre z nich są jednakże
już otw arte. Pogoda 8PrzJ i a a tłum y , 
ku po ulicach się roję. W ielkie wszędzie 

. i o U alarm niaiV. DO

Korespondencje „Kraju‘\

Wiedeń 9 stycznia.

Ł tóre jednakże przez *®zr a k l e  stronnictw a i jua W ielkie wszędzie l
bardzo  oblodno przy ję te  « » * * > < £ ;* “ £ l l  J je  „ b u r z e n ie ,  »le . l « m  m ały, n J £  k o ła  polityezne.
sea, w k tó rych  “ o w a b y  lewicy co ludność z zam achu je s t ko n ten tę  L  J* wiadomo —  zam ierzało m inisterjum
w zbudziły szm er w ak.rajnd.j lewicy, in trasigentów. W iado w ^ m ę  B k lerykalnę  większo

H i i B M IIwiadczył. kró tko  ale wymownie, że rząd ^  A o r t e z a c h , ’̂ pronun- row ane. żądania- większości kle ykaln  j

do dym isji się poda, je e ^ y  | aj er; i cy amento nie by łoby  nastąpiło. | W obec znańćj potulności p. Strem ayera
Santam arji uw zględniono. J L oieJż j W e francuzkich  dziennikach zn^ ^ “f ' L |a llltra m o n ta n 6w ty ro lsk ich , którćj tak
huczne dano oklaski, Sal p I j z M ad ry tu , pisane na k ró tko ! rinw„dv dał choćby ty lko w spra
zganił C astelara ostro ^ i  uniwe?sy- 
a u m ie m a ,  żeprzezto  ty lko  sp J P dzy Salm eronem  a Castelarem  są w przy- y T , . obawiano się nie bez
blicznę naraża na niebezpieczeństw o. O j  , j w 8ZOzegółach znane, te cm w In J ™  ]k ich koncesyj ze strony
stelnr odpow iedział » .  to  »  S j Z T i  ” J T - t a d « m o  j e . t ,  i .  C .J te l . r  ^  k l « / -

L n u m e r j .  ż . M d  S  “  .  ! « * -  <*» V *  >+>
ja k o 'punktu  w yjścia z ti 11’ Podziriie te jego zabiegi następująco: ^  podobne żądania ultram on-
posiedzem e odroczono a g  1 ^  . g7 grudnia m iał C astelar z b a l  1“ ^  r  , • trzech  biskupów
Jo  czterogodzinne, przerwie n aPad( . . X a L e” onem dwugodzinnę konferencję, która tanów ja k  np. życzenie P
m ęron na rząd  z wyrzutem  ze !e lu  prezesa senatu  d la  polity tyrolskich, aby w-uowĄ w t g r

rokiem  biskup wojskowy ks. N am sżano- 
wski ma być rzeczywiście Polakiem . Cra- 
zeta Toruńska  k ruszy ła  jak  wiadomo ko- 
pję względem tego, nowo odkrytego Po 
aka, polecajęc go na kandydata  w p o ­

wiecie wschowskim. N a dowód polskoscs 
ks. N. p rzytoczyła jakęś jego mowę przed
ćwierć wiekiem, bo w r. 48 wyg^°®z0“ %' 
!4owa ta  przebrzm iała, ks. biskup źy 
ak  wiadomo, zajm ując wysokie stanow i­

sko najwyższego proboszcza wojzkowego 
długie lata w Berlinie, kraj nic nie w ie­
dział o polskiój jego narodow ości m o­
że ks. biskup sam o niój ani nie pom y­
ślał i byłby zapew ne na wysokim urzę 
dzie spokojnie siedział do śmierci, jak o  
Niemiec, gdyby nie konflikt natury czyr 
sto kościelnśj, nie będęcy zresztą w ia -  
dnći z Polskę styczności, nie był go p o ­
zbawił posady, a dziś nawet, za rekom en 
dację Gazety Toruńskiej, nie postaw ił na 
kandydata  polskiego. Nie wiemy zresztę, 
co więcój podziwiać, czy oburzanie się 
pism berlińskich, czy też rekom endacją 
Gazety Toruńskiej.

wa znaczeniu republikańską, i w o jly , jakotóż m inistra
je s t ani dem okratyczną am  s°c,iahsttyczną |  i jenerałów* dyw izji, k tórzy  do-
a sojusz jego z radykałam i wy ^ k ł  ty lko  Innm i^^y  ł prow incjach, 

konieczności obrony przeciw intrasi | w oazę^p^ Ho, ^ nrn........................r ~ -  U afćj^żądał Salm eron zmiany dotych-
gentom , poczćm  ośw iadczył, źe żaden‘ L  J olityki w m yśl tćj, ja k ą  powo-
rzęd  ze składem  kortezów  tb ecn y m  ^ 1  , . • ^rodek  a na miejsce usunąć się

» «  m żgł. Ż ;< łu» .—  T d™  S  A  Ł  m ianow ania cżłon- 
po trw a d łu ż*  ««d j*4̂ .  L w  lowego środka i ja k  n .J .p io .żn i.J-
mowie upad ł rzęd 120 głosam i P ,. dysku8ji nad  konstytucję. .

I Z  “o ż“ *  i S ż o t r S - ż ł o ż o u i a  N .  t |u .  jodnak  by ł k .n .ę o

m om  Krajowej ----------- »  - ■  •
obawiać, iż dotyczący kom prom is z w ę  
kszościę k lerykalnę  w sejmie tyrolskim  
m ógłby^przyjść do skutku  jedynie z n a ­
ruszeniem  głów nych zasad obecnego u- 
staw odaw stw a szkolnego, k tóre  Przecl^  
gruntuje się na w yswobodzeniu szkoły
z pod w pływ u i opiekunczój w ładzy ko-

Ś° j l h  Vaterland donosi, zjechał przed 
paru  dniam i do In sb ruku  biskup z B rr  
xen Schaff-r celem w skazania głów nych 
zasad w zm iankowanćj ustawy szkolnćj

W arszawa 9 stycznia.
J e n e r a ł  b a r o n  F  r i 6 d r  i c h  s na­

czelnik żandarm erji K rólestw a Polskiego 
w W arszaw ie, osoba bardzo wpływowa, 
został właśnie m ianowany gubernatorem  
wschodnićj Syberji. F ried richs należał do 
stronnictw a niem ieckiego, k tó iego  PJ^y 
wód? jy  — członkow ie rodziny A dlerber- 
gów wywierają wielki wpływ  na cara, 
i toczę zacię ę podziem ną w alkę z s tro n ­
nictwem  pansław iańskićm , cieszęcem się 
opieką następcy tro n u , m ałżonki jego 
D agm ary (księżniczki duńskićj, menawi- 
dzącćj Niemców) i b rata  cara, wielkiego 
adm irała  K onstantego N ikołąjew icza. 
F ried richs brał także  udział w walce sw o­
jego stronnictw a, k tó re  się obaw ia zbliże­
n i!  się R ossjan do Polaków , i s ta ra ł się 
m iejsca oficerskie w żandarm erji w P o l­
sce obsadzić, o ile można, sam ym i tylko
Niemcami. . ,

K siężna D agm ara podczas przejazdu 
swego przez Polskę wcale się nie ta iła  
niechęcią swą do F nedrichsa . O becny 
tćż jego _awans“ do Syberji i usunięcie 
z E uropy , uw ażają w kołach inform ow a­
nych jako  skutek  w zm agającego się w pły­
wu pausławistów w otoczeniu cara. 

Vederemo!

7

pro testa  a gdy generał Sokras i inni od 
norem  grozili, oświadczyli oficerowie, że

f e e i i i s g  m m m m m m

p ^ I ę d r a d  Wojennych - u s t r j a c ^ e ro . | “ ^ k S ^ - i ^ d z y  p.' S tre - 
C aste la r n ie  u k ry w a ł J > ® 4 . ^  Ł  i n am iestn ik iem  T y ro lu  h ra b ią  

nem , źe zd a n  jego z u p e ła  p  m i- 'T a a ffe m  k tń ry  um yśln ie  w tój sp«awie
l a ; ch c ia ł je  je d n a b ż e  pierw  j r a  j p a m  d n iam i z jech ać  m ia ł do Wie-
nistrów ^ . r B e i r e d n i o  więć dnia. Vaterland powątpiewa *by do-

— Je s t to stanow czem , -*
w prost w ypowiedzianem  przyznaniem  się,
— rzek ła  żona, odw róciw szy znów oczy 
od męża. Very well, S ir !  przyznać pan 
zechcesz, że nie będę ju ż  m ogła polegać 
bezpiecznie na pańskiem  słowie, i że bę­
dę zm uszoną przedsięw zięć odpowiednie 
k ro k i dla zabezpieczenia się od możli j 
s tra ty . — Jeszcze nie skończyłam , o t r . 
pochw yciła źywićj, gdy M iller .ro b ił  po- 

 crdvhv chciał przerw ać.

tecznę dać odpowiedź. ^ ! z^0e rokow ania do potnyślnego dopro-
po rozm owie z prezesem  k^ tez^  - kadz ić  m ogły rezultatu , gdyż w ydaje mu
ła ł  27 grudnia radę  m inistrów. M mistro l wa _ g j  podstawie liberal-

r s s s  s  E r  W n ““ l
rzucili jednogłośnie ^ a m a  Salm erona Ay z tę w ytoczoną zostanie spraw a ty- 
postanowili zredagow ać m em orjał, k tóry  ^ r e  ą j  aakolnć. również , w r a ­
by uspraw iedliw ić m iał postępowam  I „Iństw a g d y ż  deputow any Insbruku
nisterstw a w czasie zawieszenia koif k tóra p ro f W ildauer zam ierza w ystósow ać do- 

P o  aam knięciu r . d ,  'T o te .p .l.c j, do p. m m U .r. «ś« .»-
d w i. godainy t rw a ła , » d . l  ótw" t y  n« p ia rw .Ł m  poa.edaom u .aby p o .* -
w tow araystw .e oaoaoln.ka itroom otw a ty  f  k ,6 r ,  popieraj* dą-

—  ' - prawio waayatkicb mom.aok.oh
-   .„I kraiów  koronnych.

atanow caem , c t o ę i . i  » »

w pow ietrze, rzo a  , -y-  .
najw iększym  popłochu, sk ra jna  zaś lew i­
ca m iała w yprzedzić w szystkich inny 
w ucieczce. A że n ik t m e staw iał oporu 
nie było więc krw i rozlew u i uwięziem 
W szyscy deputow ani spokojnie odejść 
mogli do domu. Posłów  państw  zagran i­
cznych traktow ano z w ielkiem i względa^ 
mi a jeden  z brygadjerów  w yprow adził 
w szystkich bezpiecznie. Jen e ra ł Pavia za 
w ładnał m inisterstw em  spraw  w ew nętrz­
nych  dla czuw ania nad biurem  telegr., po- 
tdm obsadził on wojskiem  i arty ierjąw szyB b 
k ie  ważniejsze punkta, szczególniej ulicę

mó mająteK w zupmum Y*
łączę m oję egzystencję z człow iekiem , 
którego przeszłość je s t równie czystą jak  
teraźniejszość, którego dobrój sławy nic 
zachwiań nie’ zdoła. Co na to  powiesz,
S ir?

Kronika potoczna i rozmaitości.

Ł n S  ja k  gdyby M  chciał przerw ać. 
— Mów pam  do końca! —  odpowie— JM.OW pam  m  ~ 1

dział tenże, lekko pochylając głow | l
—  W iesz, S ir, — ciągnęła pani Miller, 

ń ie  zm ieniając swój w ygodnćj pozycji,
źe jego stanowisko tow arzyskie, wolne od
wszelkiego zarzu tu  głównie m nie spow o­
dow ało pow ierzyć panu  mój m ajątek , i 
p r z y j ą ć  jego nazw isko na resztę dni 
m ojego życia. O tóż dow iaduję się właśnie, 
iŚ nazw isku tem u grozi niebezpieczeństw o, 
k tó re  i m nie m ogłoby w prow adzić w am ­
b aras . Z daje m i się, —  m ów iła dalćj 
utkw iw szy w Obliczu m ęża ZI“ n\ ] \ adav 
wczv wzrok, — źe zbytecznćm  byłoby  
obszernićj rozw odzić się nad  tćm , jakiego 
ro d za ju  by łb y  to am baras. Zechcesz pan 
jednak  przyznać, iż połączenie nasz p y
iz ło  do Skutku pod prem isam i zupełnie
m ylnym i, gdyż sądziłam , iż pow ierzam

Berlin 8 stycznia.
I (I . S .)  Ruch dem okratów  socjalnych w

cnw iao   -  - N iem czech  p rzed staw ia  się obecn ie  w  da-
o ir?  . , . , _ . „ „ aijrn i  Il e k o  w iększyeh rozm iarach, aniżeli go z

_  P roszę wypowiedzieć w s z y tk o . I k  ^ . ę oby[Czano_ w  obec nadchodzą-
odparł M iller, me podnosząc ^ 0" y a , P h V y b o ró w  do parlam entu  w licznych 

L  W  obec tych okoliczności uw ażau -Ojoh ^  m ian0w U  w S akson j, wybór 
więc za na stosowniejsze —  m ów iła ona ou , zapewniony — ku wiel-
spokojnie dalćj, -  ażebyśm y k " dydaj6w ,iberałów> W  B erli
n asze  in te re sa  n a  podstaw ie  d o b ro w o ln ]  j J g postaw iło  s tro n m ctw r

, x_i. h v ła  zm uszoną  w y- m e naw er <rłonasze in teresa   mTT'
ugody, ta k  abym  nie by ła  zm uszoną wy- 
łlszczk ć  powody do tego p rzed  sądem. 
Testeś Dan jak  m niem am , zanadto roztro 
t n y l  PabyśJ chciał służyć za przedm io 
rozm ów ogólnych, i proszę ty lk o , abyś 
pan zechciał poczynić potrzebne F e ­
tow ania do rachunku  naszego, żebym  nie 
po trzebow ała m ówić z adw okatem  o tych

rzeczach^ńc^ ś pani? __ zapy ta ł M iller
śmiertelnieblady,ale zspokojem  zupełnym .

—  N ie wiem, co jeszcze więcćj mo-
żnaby panu  powiedzieć, odpow iedziała mu 
żona niedbale.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

kie naw et sam ym  postawiło stronnictw o 
to własnego kandydata , na^którego g ło ­
sować będzie. N a uwagę zasługuje obecna 
w Niem czech tak ty k a  ultram ontanów
którzy w obw odach, nieprzedsU w iającyeh 
widoków przeprow adzenia własnego 
tram ontańskiego kandydata, w spierają a-
S S ą .  dem okratów , b j_ » l k .
L i i  w yborow i n,cjoD.ll.t>or«ł*: I  te k  n .
doszła daiś i .s .o ao  r * d" “ 0?°t i ft f  
furtu  nad  M enem, iż od dni k ilku  bawi 
tam  znakom itość trak c ji Środkowćj p .S a - 
vigny w celu nakłonienia tam tejszych k a ­
tolików  do głosow ania na  dem okratę p.

S °P ism a niem ieckie podają k u  wielkiem u 
swemu zgorszeniu now ość podaną w Cro  ̂
z e c i e  Toruńskiej, iż zasuspendow any przed

Kraków, 10 stycznia.
Ju tro  nastąpi z kolei druga reduta w tym 

karnawale. Jakby wnosić należało z nęcęećj 
treści porozlepianych afiszów, powinnaby mieo 
zupełne po wodzenie; tem bardzićj, że tegoro­
czne zapusty są krótkie.

Wczorajszy koncert na dochód Stowarzy­
szenia nauczycielek powiódł się pod każdym 
względem świetnie. Nie potrzebujemy wcale ro­
zwodzić się nad powszechnie uznaną potrzebą 
takiego stowarzyszenia i nad sympatją, jakiżj 
doznaje ono w mieście naszem. Dowodem tego 
była przepełniona sala i galerja doborową pu­
blicznością. Mamy również nadzieję, ze stowa­
rzyszenie‘to dzięki doskonałemu zarządowi i 
organizacji w krótkim czasie wzrośnie i pomy­
ślnie się rozwinie.

CO sie zaś tyczy koncertu, to powodzenie 
jego należy również przypisać występowi zna-  ̂
komitćj śpiewaczki panny M. Bivoli Mecenseffy.
Panna M. występowała u nas kilkakrotnie przed 
wyjazdem do W łoch; talent jej zyskał juz , 
wówczas powszechne uznanie; obecnie po pa­
roletnich i pracowitych studjach we Włoszech 
dała się ona po. raz drugi słyszeć u nas, a są­
dząc z olbrzymich postępów, jakie przez ten 
czas uczyniła, m a m y  przekonanie, ze panna M. 
w krótkim czasie stanie w rzędzie pierwszorzę­
dnych europejskich śpiewaczek. Talent jć, od­
znacza się przedewszystkiśm wielostronnością ; 
kształcona przez Włochów na wloskiój wyłą­
cznie muzyce, nie zaniedbała panna M. pieśni, 
w których celuje, a które stanowią jednę z wy­
bitnych zalet jój talentu. Połączenie tych dwócfe 
a tron śpiewu jest bardzo rzadkie i trudne. Prze­
niesienie brawury do pieśni przekształca naj- 
niekorzystnićj ten rodzaj kompozycji, ja  rO- 
wnieź śpiewanie arji na sposób pie ni, para t 
żuje właściwy jój effekt. W pierwszy błąd wpa- 
daja przeważnie śpiewaczki kształcone na «ko- , 
le włoskiój, w drugi Śpiewaczki «^oły  n ie m i^ J  
ckiój. Panna M. celuje właśnie w u m ie ję tn ć n ^  
rozgraniczeniu tych odrębnych rodzajów kom-

P° Technika panny M. odznacza się w najtru­
dniejszych ustępach precyzjami elegancją, J  
pieśni zachowuje prostotę obok przcślicznćj
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deklam acji. N ieustanne grzm oty oklasków wy­
w ołane p ieśnię Żeleńskiego p. t. „P ieszczołka 
zm usiły koncertantkę do odśpiew ania piesm  
Schum ana i m azurka Chopina.

Pan  K. Hoffmann odegrał rapsodję w ęgier­
ska L isz ta  z stowarzyszeniem  orkiestry. W yko­
nanie poszło jeszcze lepićj, niż na koncercie 
poniedziałkow ym . O rkiestra tow arzyszyła do­
skonale, a utw ór cały poszedł z w ielką wer­
wa i życiem. „ <• - .

P an  W ardzyński w ygłosił dwa u tw ory : Ujej­
skiego i Zmiehowskićj , i przyczynił się przez 
nadzwyczaj sym paiyczną i um iejętną deklam a­
cje dó urozm aicenia koncertu.

F . B .
Tegoroczne w alne zgrom adzenie stow a­

rzyszenia „G w iazdy” odbyło się przy licznym 
w spółudziale członków. Prezesem  stow arzysze­
n ia  na rok 1874  obrany zosta ł szanowny prof.
A. K am ieński; na członków komissji kontrolu- 
iaećj wybrani zostali p p .; E d. H eppó, K . S tan ­
kiewicz, W . B ielański, K. Stojanowski, J .  Szulc.

  Gwiazda składa podziękow anie pp. Sa-
wiczewskiemu, A leksandrowiczowi, Siedleckie­
mu, Trauczyńskiem u i Redykowi za bezp ła tne 
udzielanie leków dla chorych członków sto­
w arzyszenia przez cały ciąg roku 1873.

W przeciągu 24 godzin po śmierci p. Ba- 
rucba, zm arła na  Podgórzu pod Krakowem 
jego 72 -letnia rodzona siostra, M arjanna Neu 
markowa, obyw atelka m iasta W arszaw y, która 
już przed kilku la ty  przy jęła  w iarę katolicką.

lak  się  dowiadujemy, zostały  ju ż , z Po
wodu od niejakiego czasu pow tarzających się 
nieszczęść kolejowych w Krakowie, mianowicie 
^aś w ypadku ostatniego, przez kom petentne 
w ładze rządowe poczynione energiczne kroki, 
ażeby tem u zapobiedz, a mianowicie ruchu na 
ulicy L ubicz i gościńcu warszawskim nie ta ­
mować. Ja k  mówią, ma być naw et kilku 
urzędników  przeniesionych na  inne stacje. 
Z resztą  miały osoby poszkodowane, odnośnie 
ich rodzina, ju ż  w ytoczyć proces kolei poł 
nocnej o w ynagrodzenie, o ile się podobna 
szkoda w ogóle w ynagrodzić da.

g a |.— D nia 17 stycznia b. r. danym  będzie 
w W ieliczce bal w połączeniu z lo terją fanto 
wa na korzyść ochronki miejscowśj, pod  opie 
k a  hr. Gołuchowskićj -zostającćj. Biletów wstę 
pu  po 1 zła. od osoby, dostać będzie można 
przy kasie. Początek  o godz. 7 1 / 2  wieczorem. 
O djazd koleją do K rakow a o godz. 5 y 2 rano
w niedzielę. .

Nie wątpimy, że K raków  i tym  razem , ja k  
zawsze do podobnych zabaw w W ieliczce, wy 
Śle swój kontyngens amatorów, k tórzy  tam  
jak  zwykle dobrze się bawią.

Przedstaw ien ie  am atorsk ie . —  W e wto 
re k  dnia 13 stycznia b. r., odbędzie się na 
dochód funduszu straży ogniowćj ochotntezć 
w Przem yślu G rane będą: „F iliżanka h erb a ty ” 
kom edja w 1 akcie z francuskiego, i „M otyle” 
przysłow ie w 1 akcie Em ila N ajac; zakończy 
„D októr m edycyny” kom edja w 1 akcie K o­
rzeniowskiego. Biletów dostać m ożna ^  
garni braci Jeleniów  i w cukierni p. Schuh- 
machera. Miejsce widowiska w sali tow. mu­
zycznego. Początek  o godz. 7 wieczorem.

Z D ą b r o w y  pod Tarnow em  otrzym ujem y 
dwa listy następujące, donoszące o wzruszają
eym w ypadku:

„D nia 8 stycznia. D nia dzisiejszego po dłu- 
gićj chorobie, zakończył życie tu te jszy  wielce 
pow ażany c. k. notarjusz W ład. D om aradzki.

g o  o b y w a te l a  z ie m s k ie g o  p. S r o c z y ń s k ie g o  z  
B o le s ła w ia ,  p r e z e s a  r a d y  p o w . d ą b r o w s k i ć j ,  
u n i e s i o n a  ż a l e m ,  u s i ł o w a ł a  w y s t r z a ł e m  ż y c i e  
B o b ie  o d e b r a ć ! ' Z n a jd u je  s ię . d o t ą d  w  n i e b e z ­
p ie c z e ń s tw ie  ż y c i a ;  m ia s to  c a ł e  p r z e r a ż o n e  ty m  
w y p a d k ie m  i p o g r ą ż o n e  w  s m u t k u . ”

„D nia 9 grudnia. Pan i M ichalina Dom a­
radzka, o którćj dnia wczorajszego donosiłem, 
iż w skutek śmierci m ałżonka swego, usiłowała 
w ystrzałem  życie sobie odebrać, dnia dzisiej 
szego zakończyła żywot swój! U m arła przy­
tom nie uczyniwszy testam ent. D zisiaj m ałżon­
kowie spoczywają obok siebie na  katafalku; 
tak  jak  szli razem do ołtarza, idą teraz  razem 

|d o  jednego g robu .”
Dwa now e pisma zaczęły wychodzić z No­

wym Rokiem w Galicji. W e Lwowie spraw dzi­
ło się łacińskie przysłow ie o „G órach i m yszy.”
Ileż to było „wieści” o wielkim nowym dzien­
niku we Lwowie, a z tych licznyeh wieści ^na­
reszcie u rodziła się m ała dwutygodniowa Wieść, 
k tó ra  w pierwszym zaraz artykule przynosi 
stara  znaną anegdotkę Heinego: E s siend ja
immer dieselben Ochsen!— N ieśm iertelny Heine!

W  Stanisławow ie p. Aloizy Milerowicz wy­
daje z początkiem  roku Hasło, pismo spółecz- 
no-ekonom izzne“ dwa razy na tydzień. P ier 
wszy num er zaw iera wiele ładnych zapowiedzi, 
k tó re  pragniem y, aby się ziściły. W  każdym 
razie je s t to wielce pocieszający objaw, że raz 
przecie już  i po mniejszych miasteczkach G a­
licji czują potrzebę dzienników.

Wydana świeżo przez G u b r y n o w i c z a  i 
S z m i d t a ,  księgarzy lw ow skich, „E stetyka 
L em bkego” je s t bardzo pięknćm dziełem. Brak 
podobnćj książki istotnie czuć się dawał w li 
te ra tu rze  polskićj. Zanim więc na  oryginalną 
zdobędziem y się kiedyś pracę, wydawcy wy 
daniem tego tłum aczenia z niemieckiego, od 
dali w ielką ogółowi polskiemu przysługę.

Mamy jednak  do pp . wydawców jedno za­
py tan ie : dla czego dzieło przez siebie wydane 
d r u k o w a l i  za granicą a  nie w kraju? Jes t 
to niebezpieczny precedens, za którym  gdy y 
poszli inni wydawcy, drukarstw o nasze mogło­
by bardzo ucierpieć.

Może nam na to odpowiedzą pp. wydawcy, 
że żadna galicyjska drukarnia nie wydrukową; 
ła b y  im dzieła tego tak  pięknie jak  drukarnia 
„M etzkego i W ittig a” w L ipsku.

Przypuściw szy naw et, że tw ierdzenie to  je s t 
uzasadnionem  (czem nie jest), to odpowiadamy 

wydawcom, że także żadne tłum aczenie 
polskie nie dorówna zapewne oryginałowi 
Lem bkego, a jednak pp. wydawcy pewnie bar- 
dzoby się na nas gniewali, gdybyśm y np. o 
książce ich w ten  sposób do czytelników prze­
mówili: „Nie czytajcie p o l s k i e g o  Lembkego, 
bo n i e m i e c k i  L em bke je s t stokroć ładniej­
szy !” Pewnieby się na to  oburzali pp. wy 
dawcy i zawołali: niech sobie tam  będzie ładny 
n i e m i e c k i  L em bke, ależ trzeba kupow ać 1 

czytać p o l s k i e g o  Lem bkego, boć trzeba 
wspierać polskie wydawnictwa. Otóż tak  sa­
mo i my wołamy: niech sobie naw et ładnićj 
drukuje „W ittig  i M etzge” w L ipsku, naszem 
zdaniem , obowiązkiem wydawców polskich je s t 
drukow ać choć niekoniecznie w K raju , ale przy- 
najm nićj w k r a j u !

A rcyksiężniczka Gizella, k tó ra  w W iedniu 
z. r. poszła za księcia baw arskiego, powiła 
przedw czoraj córeczkę. W  W iedniu  we dworze 
radość je s t w ielka; cesarzowa, k tóra  stosun

Teatl".-— Ju tro  w niedzielę dnia 11 stycznia: I T arg  nasz po długim  świątecznym spoczyn- 
po raz drugi d ram at w pięciu ak tach : „ L il ja lk u  także się nareszcie ożywiać zaczyna i pie-

kniejsze ziarno wszelkich ziem iopłodów dosyćW awelu.
S postrzeżen ia  m eteoro log iczne.— Dńia

8 stycznia pochm urno; teim om etr od — 5.8 
doszedł do —  3.0 R., D nia 9 również pochm ur­
no; term om etr od — 6.8 doszedł do — 5.0 R. 
B arom etr z małym bardzo ruchem ; rano o 6 
dnia 10 stan jego by ł 3 3 4 .2 9 , term om etru 
— 8.2 R. W ia tr północno wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: ka. Jó ze f zu 
W indisch-G rktz e. k. pułk. huzarów z Berlina; 
Józef Gostkow ski wł. d. z Opatkowic; W iktor 
T ułow ski ob., Edw. Chmielewski ob., z Kielc; I K ornel Chwalibóg wł. d. z G rójca; Jakób  Lo- 
with kupiec z Pilzna.

Gospodarstwo przemysł i handel.

dobry znajduje pokup.
Notowano 100 kilogramów (246 fnt. poi.): 

pszenicę białą  7 % — 9 , żó łtą  7 % — 8 % ;  żyto 
Gl/ 6 — 7*/12; jęczmień 6 —  7 ; owies 4 U/ 12 db 
— 5 % 2 ; groch 6 — 6 % ;  wykę 4 5/6 — 5 ł/ 8 ; 
łubin  żó łty  4 % — 4 % ,  niebieski 4 % — 4 % ;  
rzep 7 y 6 — 7 u / 12; rzepik 7 % 2 —  8 % ; kon i­
czynę (za 50 kilogr.) czerwoną 12 5/ 6— 1 4 % , 
białą 1 4 — 18 tal.

Okowita stałej, za 100 litrów (100  kw art 
poi.) 1 0 0 %  T rallesa  w miejscu 2 0 1/ 6 ta l., na 
ten  miesiąc i na styczeń-luty 2 0 5/ i 2 ta l., na 
kwiecień-maj 21 ta l., na lipiec-sierpień 21 tal.

Banknoty austrjackie po 8 8 % ta l .  za 1 5 0 zła., 
banknoty  ross.-polskie po 9 1 %  tal. za  100  rsr. 

Bank rolniczo-przemysłowy Ktoilecki, Potocki 
i  Sp. —  F ilja  wrocławska.

W drugiej połow ie grudnia 1873 ro k u
u s ta ł k sięgosusz  w W ierzb icy  w pow iecie  
raw sk im  i w G usztyn ie  w pow iecie bor- 
szczow skim . Św ieżego w ybuchu  księgo- 
suszu nie by ło . O b ecn ie  z a raza  panu je  
w S ió łk u  w pow iecie p o dhajeck im  i w k w a  
ran ta n ie  h u sia ty ń sk ie j.

Z  ogólnćj liczby  b y d ła  rogatego  w tych  
m iejscow ościach  512  sz tu k  w 9 zag ro d ach  
pad ło  5, ub ito  zaś 55  ch o ry ch  i 55  z d ro ­
w ych  lecz o za razę  p o d e jrz an y c h  sz tu k  
jy d ła  ro g ateg o , o raz 5 ch o ry ch  i 4  z d ro ­
w ych  ow iec.

Giełda wiedeńska od kilku dni ożywia 
się. N awet „O sty” podniosły się nieco. D zien­
niki oddają się nadziei, że dobry  czas znowu 
nastaje.

„Telegramy Kra“fu“ i
LWÓW 10 styczn ia . N a dzisie jszćm  p o ­

siedzen iu  se jm u uchw alono  ustaw ę o sz k o ­
le  le śn ic tw a. P o se ł M ajer w n o s i, ab y  
te c h n ik ę  k ra k o w sk ą  ro zd z ie lić  n a  w ydzia ł 
szk o ły  budow nictw a i w ydzia ł in ż y n ie r­
sk i. N a  ju tro  zap o w ied z ian e  je s t  w niesie­
nie p ro jek tu  ustaw y  o w yk u p n ie  p raw a  
p ro p in acó .

G rac 9 styczn ia . J u tro  w niesiony  z o ­
s ta n ie  p ro je k t nowćj ustaw y  gm innćj d la  
S ty r j i ,  k tó ra  zm ien i n a jzupe łn ie j d o ty c h ­
czasow y regu lam in  gm in.

Paryż 9 s ty czn ia . P rz y  w czora jszćm  
ro zd an iu  b ire tów , mieli now om ianow ani 
k a rd y n a ło w ie  C h ig i , R ć g n ie r , G u ib e rt

' . , . , (p rzem ow y do M ac M abona. C h ig i po-W rocław 9 stycznia.— Początek zimy o d -, H. ^  ^ chci&} j eg0 nQ.
znaczał się  d o tą d  p ię k n e m  powietrzem i n a  <? m in t jko bardzić j podni< ść m is ję ,
p o rę  bardzo łagodną tem pera tu rą ; dziś jednak  on  - -  -

L l ń M *  j l a u u o v  J ^  i ,  ,  ,

W  chwili gdy tenże Bogu ducha oddał, m a k o w o  w młodym jeszcze wieku ^ s t a ł a  b a b k ą ,  

żonka jego , a  córka rów nież wielce poważane- j wyjedzie wkrótce do Monachjum do córki swćj

 D  i. *
dość ostry mróz zapanow ał i term om etr 9 sto ­
pni spad ł niżćj zera.

H andel zbożowy po przebyciu stagnacji 
świętami spowodowanćj, znów się widocznie 
ożywiać zaczyna, p rzy  bardzo stałem  usposo­
bieniu.

W  A nglji pomimo jak  najpom yślnićj sprzy­
jającego pow ietrza i chwilowo wcale niem a­
łych  dowozów, większa część targów notuje 
wyżćj i n ik t nie przypuszcza, aby się ceny
obniżyć mogły.

W e Francji przy dowozie nie wiele do ży­
czenia pozostawiającym , ruch był wprawdzie 
nieco spokojniejszym , jak  to  zresztą zwykle 
w tć j epoce bywa, lecz ceny na tem bynaj- 
mnićj nie ucierpiały, a  naw et w wielu depar 
tam entach zwyżkowa dążność w idocznie prze 
bijała. M arsylja znów bardzo znaczne miała 
dowozy; w ostatnim  bowiem tygodniu złożono 
w tym porcie 2 6 0 ,0 0 0  hek t. zboza, a  pomimo 
to notowanie u trzym ała stałe.

W. Belgji i H ollandji przy spokojnym  ruchu 
ceny płacono wyższe.„

Prow incje nadreńskie i południowe Niemcy 
dosyć w ostatnim  czasie ożywione były, przy 
w idocznie wzmocnionych cenach. Środkowe i 
północne Niemcy zdają  się pow staw ać z d łu ­
giego letargu, a  sądząc z ogólnego usposobie­
nia i tu  blizkiśj zwyżki Bpodziewać się można.

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000  kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 88 talarów , ty leż ży ta  na  ten  miesiąc 
i aż do marca 6 2 %  talarów , na kwiecień-maj 
6 3 %  ta l., na  maj-czerwiec 6 3 y 3 tal.

źadają
p ia c ą  i żądają

KRAKOW, 10 styczn ia .

b %  O b lig ac je  indem n. g a licy jsk ie  . .
L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------

&X L is ty  zas taw n e  g a l ic y js k ie .------
4 X  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .  
4 X  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  se r ja  II  
6 X  L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  now e 
4 X  L is ty  lik w id acy jn e  p o lsk ie  . . . .

L is ty  zas taw n e  b a n k u  k ip . gal. 
6 X  L isty  zas taw n e  b a n k u  w łościan . 
I ta lie , zak ład u  k re d y t, z iem skiego : 

5 ‘/ i X  L isty  zas t. 36 -le tn ie  sreb rem
6 X  L is ty  zas t. 36 -le tn ie  b a n k n o t.
6 X  •> „  1 ’ tn ie  „

A kcje k o ie i w arszaw sko-w iedeńsk ić j 
u „  ga lic . K aro la -L u d w ik a  .
,, ,, lw o w sko-czem .-jask ie j . .
„  b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła 

G alic. b a n k u  liipotecz. . „  200
L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ............

„ p rem jow e w e g ie rsk ie ............
tu re c k ie  400 franków  .

„  m ias ta  S ta n is ła w o w a ............
S re b ro  now e a u s trja c k ie    ............
R u b le  p ap ierow e ro ss y jsk ie ..........
T a la ry  p ru sk ie  . . . ....................
D u k a t o b rączk o w y .................
80 -franków ka  ......................

Zł a. c.iZła.

WIEDEŃ, 9 stycznia.
Renta austrjacka 6 % .................

„ w srebrze 5%

76 — 
72 — 
79 — 
93 — 
92 
91 50
77 75 
81 75

92 — 
226 — 
139 50

78 -  
74 -  
81 — 
94 75 
94 — 
93 50
79 50 
83 75 
92 —

L o 8 y:
z. roku 1839 całe za 100 zła.

1839 100
4% rzad. z r. 1854 na 250 ,, ..............
5°/<i „ „ l 860 całe » 500 zła- - '
57o ” „ I860 V6 „ 100 „ • •
Rządowe „ 1864 za 100 zła.   -----

Kredytowe 1860 r „lOOzł.m.k,
K rakowskie.....................  - 20 zła. . .

Akcje bankowe i kolejowe:

95
231
144

za 120 zła. 
„ 80 
„ 80 
.. 80

76 
48 50

106 — 
154 50 
168 — 

5 
S 96

22  —  

80 -  
52 50

108 — 
156 — 
170 50 

5 44 
9 12

69 55 
69 55

69 65 
69 65

ADglo-austrjackie . . . .  
Boden-Credit austrjac.
F ra n c o  a u s tr ja c k ie  . . .

„  w ęg iersk ie  . . .
N a tio n a lb a n k ....................................
U n io n b a n k ...........................za  ^00 z ła
A rcyksięeia  A lbreehta 200 z ła . . . .
D n ie s t r z a ń s k a  200 „ „ .
E p e r ie s -T a rn o w   200 „ .
F e rd in a n d  N o rd b ah n  1000 zł. m .k . 
G al. K a r l L udw ig  . . .  210 z ła . sr .. 
K asch au  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k . 
L w ow . C zerń . J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n ..................   200
S ta a tsb a h n  (500 f r .) . .  200 z 

„ I I  e m is j i . . 200 
S fidbahn  (L o m b ard .). 800 
W ęg . g a l. I. 7*upk .. .  200 

) N ord o stb ah n  . . .  200 
,  O stbełm  (500 f r .l 200

sr..

płacą |żądaję
Zła. c. Zła. c

296 —
•>56 — 258 -
97 25 97 75

105 75 106 25
116 — —  —
137 — 138 —
165 50 166 50
20 — 21 —

147 50 148 —
—  — —  —

45 75 46 25
34 — 35 —

1027— 1028—
126 50 127 —

. 120 50 121 —
----- —  —

. 2097— 2102—

. 229 75 230 25

. 139 — 140 —
. 141 5(>142 —
. 158 - -159  —
. 340 - -341  —

___  — —  —
. 167 7 5 167 85
. 89 - -| 90 —
. 108 - _ i ------
. 49 5 j| 50 —

Listy zastawne:
o e s t .B d .K r .lo s . . . 5 *  z ła .sr.. 

„ 33 la t  lo s . . .  5 X  a - •
„ gm . 4 0 ...  „

:. B a n k u  H y p .....6 X  w . a . . .
B a n k u  W łość . . .  6 X  „ « • •

Zła. c. | Zła, c.
94 50 
85 50

..................5X  w. a. . .

Obligl pierwszeństwa:
Areyks. Albreehta . . . .  100 w. a. . .
Dniestrzańskie............. 5X  » » •
Gal. Kar. Lud..................5X  » n •

„ II .  ........................ 5X  z
„ 1871 IH ................... 6X  > ••••

Lwów.-Czem.-J  assy:
„ 1 1865......  6X  »r. w. a
„ U 1867..........  6X  n  n r

III 1868 ............. 6X  n n  I
„ IV 1872......... 5X  Z n I

Weg.-galic. Lupkow. .  5X  n  r> •
„ N ordostbh... 300 5X  » n

Ostbahn . . . .  300 „ „

WARSZAWA, 2 stycznia 
Listy zastawne serji 1 4X

* . v_kupon ubiegły.
n o w e ...................

kupon ubiegły 
likwidacyjne 

kupon ubiegły

4 *  •

5X

4X

82 50 
91 -

83 50 
91 50 
95 —

79 75 
33 — 

104 50 
98 25 
98 —

73 — 
85 —
73 50

74 — 
69 50 
64 —

80 
35 

106 — 
98 75 
98 50

73 50 
86
74 - -

75 
70 —

Rrs. k.
94 20 
93 55 
— 08 
92 85 
—  11  
78 95 
— 32

i * " '      1 r  * • .

laką od sp e łn ia  p rz y  n acze ln ik u  F ra n c ji ;  
w zm ocn ić o g n iw a , jak ie  łą c z ą  b ra j ten  
z pap iez tw em . R ćg n ie r p o w ied z ia ł: N ie- 
p rze k ra cza ją c  z a k resu  re lig ijn e g o , k tó ry  
jo lity ce  obcym  je s t z u p e łn ie , w sp ie rać  
aędziem y p an a  św ię tą  naszego  u rzęd u  
d z ia ła lu o śc ią , ażeby  p o rzą d ek  m o ra ln y  
zap row adzić  i o ch ron ić  lud n o ść  p rzód  
n au k a m i p rzew ro tu . N au cza jąc  p rz y k a ­
zań  b o ży ch , uczem y  poszanow ania  d la  
p raw a i w iernego  p e łn ien ia  obow iązków . 
O d d a ją c  B ugu  co bosk iego , n ie  za n ie d b a ­
my n igdy  o d d ać  cesarzow i, co cesa rsk iego .
W usłu g ach  k o śc io ła  i o jczy zn y  słow a z 
czynam i zaw sze p o łą c z y m y .“ G u ib e r t po- 
rów nuje  P iu sa  z p ierw szym i pap ieżam i 
R zym u , k tó rzy  d la sp raw y  B oga  pom arli. 
L u d y  i rzą d y  p o zn a ją  w reszcie , źo cyw i­
lizacy jne j m isji k o śc io ła  po w iek ach  ośm- 
n as tu  zap o ry  staw iać nie należy . P re z y ­
d en t rzeczy p o sp o litć j d z ięk u ją c  pap ieżow i 
za upow ażn ien ie  do tćj ce rem o n ji, ja k o -  
tćż za  za sz czy t duchow ieństw u  francuz- 
k iem u  z ro b io n y , p o w ied z ia ł: „P ap ież  zn a  
nasze  p rz y w ią z a n ie , w ić o podziw ian iu , 
z ja k ić m  d la  c n ó t jego  je s te śm y , i o w sp ó ł­
czuciu  d la  je g o  n iedo li. J e g o  sy m p a tje  
to w arzy szy ły  nam  w n ie szczęśc iu , jego 
życzen ia  to w arz y szą  nam  i dziś p rzy  
dziele  spo k o jn eg o  o d ro d ze n ia ."  N a  to  o d ­
pow iedzie li R ćg n ie r i G u ib e r t :  „T y lk o
przez ćw iczenie się w cn o tach  ch rześc jan - 
sk ich  i o b y w ate lsk ich , s taw ia jąc  się je ­
d n a k  po n ad  w alk i p o lity cz n e , m oże d u ­
chow ieństw o p e łn ić  sw ą sz lac h e tn ą  m isję  
p oko ju  i zg o d y ."

M adryt 8 sty czn ia . P o d łu g  o b ie g a ją ­
cy c h  p og łosek  m a R an ces zam ianow any  
b y ć  posłem  w  L o n d y n ie , R a sco n s  w B er- 
lin ie , M azo w W iedn iu , P a x o t  w B ru k se li, 
F e ru a n  N unez a lb o  U l L a  w  P a ry ż u ; 
P o lio  m a p o z o s t a ć  n a  p osadzie  w W a ­
sh ing ton ie .

K u rsa .— W iedeń 10 stycznia g o d z .2 .4 0 .—  
A kcje kredytow e 2 3 9 .7 5 .— L ondyn  . •
Srebro 106 .25 . —  D ukat — .— . —  L om bardy 
1 6 5 .5 0 . — L osy  z 1864  r. 1 3 7 .2 5 . A kcje 
franko-austr. 4 4 .— . —  N apolecny . . —
A kcje kolei K arola L udw ika 2 2 9 .— —  A keje 
kolei lwow. czem . 14 2 .2 5 . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 1 1 2 .— . —  A kcje banku  związków. 
I g  5 0 .— Oblig. indem n. gal. 7 6 .— . —  A keje 
banku wied. dla obrotu 121 .— .— A kcje anglo-
banku 148 . — . — A kcje kolei rząd . 3 4 0 .------—
K olei siedm iogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa 
1 5 8 .— . — Tram w ay 1 6 3 .— .— B anku budow y 
6 8 .— . —  A kcje kolei w schodnićj 5 0 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 3 7 .5 0 . — Akcje kolei 
zjedu. 1 2 6 .— .— L osy tu reck ie  4 9 .7 5 . — L osy 
prem j. węg. 7 8 .7 5 .—  A kcje kolei bogum ińskićj 
13 9 .5 0 . — Akcje kolei ces. E lżb iety  222 . .

U sposobienie g ie łdy : sta łe .  .

Rsr. k 
94 50 
93 85

93 15 

79 25
W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 

Stanisław  Gralichowski.
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miasta Krakowa
znajdującą naprzeciw jatek dominjkąóskich 
przy ulicy „Nuwa Brama“ w domu pod jL. 468

przyjmuje

wkładki na procent w stosunku 6  |o Od Stc) rocznie
A.v>. * ,jfvi 1

z półroczną kapitalizacyą takowego,

udziela pożyczki
na hipoteki realności położonych w obrębie 

miasta Krakowa i na zastaw papierów publicznych

weksle.
Dyrekcya.4832(1-10)

Środek przeciw kaszlowi i chrypce
Chorobom W krtan i, 8zyi i  suchotom  mogącym być wyleczonemu bez p icia leków, ale tylko 

^  - przez wziewanie

balsamiczno-roślinnych i mineralnych

wziewainych wyrobów
FRYDER. KOLTSCHARSCH’A

aptekarza w W r. Neustadt.

Kozumny teń  sposób leczenia jmst.ósowują bardzo często wszyscy lekarze w k raju  i za 
granica d la jogo nadzwyczajnej skuteczności.

W ziew anie odbywające sie prostym  sposobem ma tę wjelką zaletę, jłe  chpry może je  
robić według danej wskazówki bez nąjm niejązćj pomocy jekarąa . P . prof. dr. Niemeyęr w 
-Magdeburgu zaleca je  w świeżo wydanem dzieło: „P iuca“ jako  nader skuteczne w wymienionych 
chorobach. Można także przejrzeć zdania innych znakom itych lekarzy w k ra ju .i zagranicznych 
o zaletach tego .sposobu.

Ceny: 1 ap ara t in h a la c y jn y ..............................   : .'v. ; - z i r .  3 ikr. 50
Balsamiczno-roślinne preparata  do 10 podwójnych inhalacyj. „ 1 „ —
Ą lin era ln e ................................................................. - , «• •• - i * , r  .4 .» —
B ro sz u ra .................... ........................ .. „ „ 30

Bliższe szczegóły o stósownóm wziewanili zawiera broszura p. p. £ . Czuberkst obecnie 
sokundaryusza w c. k . powszechnym szpitalu w Wiedniu.

W  A ustiji za gotówkę przesłaną przekazem  pocztowym ,(ą 6 cent.) albo za wypłatą
w .urzędzie pocztowym z dołączeniem 60 cent. za opakowanie przesyła rychło podpisany.

Fryderyk Koltscnarsoh aptekarz w Wiener Neustadt.
Dostać można także pr aptekach: w Krakowie u pana E. Stockmara, w Bochni u p. 

Fryder. Reiss’a.
Kaisd (Siedmiogród) -13 września 1873.

Do p. F ryder. Koltscharscb’a  w W r.-Neustadt.
Proszę mi za wypłaceniem należytośei w urzędzie pocztowym przysłać .4 ppszki bal-, 

satniczno-roślinnego w yrobu; przytem nadmieniam, że wyrób teu  nadzwyczaj skutkow ał je - ' 
dnój damie. 4748(3-8) z  pr*wd*«J?4»» W T O W W

Ferd. Petzoldt, lekarz gniirmy.
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We Lwowie wychodzi (hi rok szósty w każdę Robotę

„SZCZUTEK“
pismo sat yry  czno - p  o 1 i tyczne ilustrow ane.

Przedpłata kosztuj e całorocznie: 10 złr.
półrocznie: 5 Złr.

ćw ierćrocznie: 2 Złr. ,50 Ot.
■F dodatku umieszczają się inseraty, łamigłówki, szarady, rebusy.

Adres: Redakcja „Szczutka", Lwów, przy ułlcy Sobie­
skiego Nr. 306. /   ̂ »
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Ges. król. koncesjonowany

korneuburski proszek bydlęcy,
łŁorn, toyciła i owiec,

odznaczony medalam i wystawy londyńskiej, paryskićj, ham- 
burskiej, m onachijskiej-i więdeńskićj, i używ any z najlep­
szym skutkiem  w stajniach JKM . Ki-ólowćj angielskiój, jako  
tóż JMK. K róla Pruskiego wódług długoletniego doświadcze- 

* m a skutkuje w zołzach, w chorobach brzusznych, podczas —  
wydzielania m leka z krwią, w ogóle we wszystkich chorobach nąrzadów oddychania i traw ie­

n ia  i polepsza mlóko. - ...*,

Płyn przywrotczy dla koni
(Restittitlonsflnid)

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
jedyny, ja k i był przez wysoką ę. k. w ładzę zdrowia starannie badany, a  następnie przez 

JCKĄM. .Cesarza (Franciszka Józefa  I. wyłącznym przywilejem  odznaczony.
T en c. k i  uprż. płyn przywrotczy utrzym uje konia naw et przy najw iększych wysilę- 1

MaŚć na kOńSkiC kopyta, n a  kruche, pękające kopyta, paste ściany i t. p. 
Słoik 1 zła. 25 Cent.

PrOSZOk na Strzałkę kopytowy, przeciw gniciu strzałki u koni. Flasz. 70 c.

Pioułki d la  PSÓW, na choroby psów, kurcze, tan iec  W ita, padaczkę, gościec, 
i inne zwykłe choroby psów- Cena pudełka ,1 zła.

PrOSZOk leczący dla drobiu przeciw zarazie i /.wykłym chorobom gęsi, k a ­
czek, kur, pantarek, pawi. Cena pakietu 50 cent.

P r O S Z e k  dla S W in ,  przeciw Zgorzelinie i zwykłym chorobom świń. — 1 wielki 
p ak i-t 1 zła. 26 cent., m ały 63 cent.

Lek przeciw biegunce u owiec, i  paczka 35 cent.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne Kwizdy są de nabycia: 
W  W  Krakowie u  p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego — we Lwowie: 

u pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikolaszą, Jak. Beiserą, S. Ruckera, J. Piepes.
J Ę fĘ T ' T akże znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G a i i.C j i , o których od 

czasu do czasu ogłasza się w niniejszym dzienniku.
n c t r - Z D - J -  -‘ n i p  U prasza się , żeby chcący UęiknąĆ pomyłek, nie mieszali Franciszka 
U o  LI 6 u 4  j I l i  Ga j .  Kwizdy płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono' 
C. k . wył. przywilejem, z iunęąii podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. — Proszę 
także uważać na to , ' że na  każdój etykiecie Korneuburgkkiego proszku dla bydła poniżćju 
stojący podpis je s t w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwjadoinić, i e  aa. 
fałszowane wyroby składające się z .części całkiem bezskutecznych, ą nąwąt szkodliwych i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich nie kupować. 4814 (1-li

Szczere Wezwanie

f do w szystkich przyjaciół racyonal 
nój g ry  w lotorję, żeby się z caMoa 
m zaufaniem  udaw ali do profesora ma- 
I  tem atyki R. VOH Orlice, k tóry  naj

ehętniój przesyła

darmo i franko
swój najnow szy w ykaz wygranych 
na loteryi zaraz na  każde zapytanie.

ty s ią c e  listów dziękczynnych gfc 
uznań dowodzę najwymowniój zn a ­
kom itych wiadomości tego luadzwy- 
czajnego m atem atyka, idła tego mogę 
sięw szyscy udaw ać po radę do pana
r yon Orlice w Berlinie, Wilhelm-
strasse 125, zw łaszcza że loterye
niezaw odnie  w krótce zniesioną, będzie.

MIASTA
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd . 

Najbliższe ciągnienie 2 Kwietnia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają :

we Lwowie: -O. -k. upe&yw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
- Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank |(rajoyfy i filia jego W Brodach. 4825 <-52)

W Wiedniu: Bank und Wechslergescliaft der Nieder Oesterreichiaclien Eacpmpte Gesellschaft.
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